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Sr. Sw. Marka Ewang. 
Czw. Sw. Marcelina. 
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dziennik, lipny, grzenytlowy, tkanie, manny I tarack, Wlutrowany, 


Sroda, dnia 25 kwietnia 1906 roku. 


NM 23; w Pabianionoh u p. Te Minke, 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, za wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po południu. 


IENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* na 1-0) śtronicy 50 kop. sa Wierz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstom po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce 
Małe ogłoszenia po 1/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Beklamy 1 Nekrologi po 15 kop. za wiersz peiltowr 


Za dołączenić 


Ostrzeżenie. 


Warszawska Fabryka Tymi i Papierosów 
ui my „NOBLESSE“ 


Podaje do wiadomości JWW. i WWPanów odbiorców detalicznych, jako też Panów handlujących 
„robami tabacznemi, że od pewnego już czasu pomniejsze fabryki tabaczne z Charkowa, Humania 
zaak inne, zachęcone powodzeniem, jakie zdobyły sobie wyroby nasze, naśladują nazwy, etykiety, 
wa fabryczny, formaty i M papierosów naszych, a w szczególności powszechnie znanych ze swej 
rłości papierosów 


MĘcmnapzanza w cenie rb. 1. — za setkę, 
A gzis PPE) 
Cabinet 4 f A 


Wobec powyższego, przy nabywaniu wyrobów naszych prosimy zwracać baczną uwagę, ażeby 
udełku, wewnątrz pudełka oraz na munsztuku każdego papierosa znajdowała się firma nasza 


T TD HENLEEG©G BE w Warszawie. 


s À 
tości Wezels inne wyroby, chociaż podobnej nazwy i podobnego wyglądu, są falsyfikatami bez war- 
zna, 1 ceny trzeciorzędnych fabryk, jakie jedynie drogą podstępu szukają zbytu swej nizkiej i nie- 
zme) produkcyi. Zarząd fabryki tabacznej 


CA „Noblesse“ w Warszawie. 


tem kategorycznego oświadczenia ze strony rzą- 
| da rosyjskiego, że ma on prawo zaciągać pe- 
| życzki przed zwołaniem pierwszej reprezenta- 
cyi n:r dowej, i że reprezentacya ta me bę: 
dzie mogła unicestwić umowy o pożyczce; zwra- 
cali się nawet po objaśnienia i radę do profe: 
gora Martensa i innych prawników europejskich, 
znawców prawa międzynarodowego. 
Dla francuzów pożyczka nowa jest tylko 


BA p 


Nowa pożyczka. 


| 

| 

pia „pała niezależna prasa rosyjska ostro potę | 
rząd owa pożyczkę zewnętrzną, zaciągoiętą przez 

ToByjski na nader twardych warunkach. | 

zesłym tygodniu, kiedy giełda urzą: | 

| 

| 

i 

j 

| 

i 

| 

| 

| 


PN) już wiedziała o zaciągnięciu nowej po- | zmianą dawniejszych zobowiązań Rosyi na no- 
mias, i, renta państwowa spadła do 754, nato- | wych warunkach. Przedewszystkiem nie może 
zna, akcyę banków, uczestniczących w pożyczce, | ona uledz konwertacyi przed upływem lat 10, 
3 Knie podskoczyły w górę. Giełda wyraziła | co znaczy, że przez lat 10 Rosya będzie pła 
skow sposób, jak dalece pożyczka jest zy- | ciła po 40 milionów rubli bez względu na stan 
Czę, na dla wymienionych banków, ale jedno- | rynku pieniężnego i polepszenie warunków kre- 
faaast przez spadek renty dowiodła, że dla | dytowych państwa rosyjskiego. Wszystkie po- 


Życzki, zaciągnięte przez rząd podczas wojny, 
również nie mogą być konwertowane. 

Rządowe organy prasy utrzymują, że dla 
rynków pieniężnych nowa pożyczka jest zda- 
| rzeniem historycznem, ponieważ nigdy jeszcze 
pożyczka zewnętrzna nie była realizowaną na 
| sumę tak bardzo poważną. 

W pożyczce tej, dochodzącej do 2 i pół mi- 
liarda, franków, uczestniczy kilka państw: Fran- 
cya na 1200 milionów franków, Anglia na 330 
milionów, Anstrya ua 165 milionów. Holandya 
na 55 milionów; wreszcie kilka banków rosyj- 
skich daje 500 milionów. 

„Torgowo promyszleńnaja gazeta” utrzymu- 


państwa nowa pożyczka szkodę tylko 
W dodatku nowa pożyczka zaciąg- 


Bog Ta pożyczka, licząc w to komisowe ban- 
Akręglo 4 obowiązek umorzenia jej przez ściśle 
Brawię tł liczbę lat, kosztować będzie Rosyę 
Dejskie ; gdy tymczasem inne państwa euro 
3 lnb gpa mierają pożyczki zewnętrzne na 2*/, — 

zk osya dawniej również zaciągała 

1 zewnętrzne na 44, a nawet 3'/,%. 

niekt kość oprocentowania nowej pożyczki 


«dzą; e gazety tłomaczą tem, iż rząd rosyjski | je, że kurs, po. jakim nowa pożyczka będzie wy- 
Zacjąj ujawnił bankierom, jak bardzo pragnie | puszczona, nie jest Jeszcze ustalony ostatecznie, 
Mysz pożyczkę przed zwołaniem Dumy pań- | ale prawdopodobnie wyniesie po 88—89 za sto. 

©. Bankierzy francuscy domagali się przy- Tymczasem w innych gazetach pojawiły się 


apektów 36 rb. ARTYKUŁY bez osnaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


już informacye, że cena przy zapisach oznaczo- 
na została po 88,6 za obligacye na raty i po 
88 przy zapłacie całej sumy odrazu, przyczem 
komisowe bankierów wyniesie 8 proc. czyli 
w rzeczywistości rząd otrzyma za 100 nominal- 
mych tylko 85 franków. Pożyczka jest 5 proc., 
wolną od podatków i wypnszczoną zostaje na 
lat 50, z prawem wykupu i konwencyi po la- 
tach 10. 

Są to warunki bardzo twarde, „Torgowo- 
promyszlennaja gazeta” pociesza się jednak tem, 
że w historyi dużo jest przykładów zaciągania po- 
życzek na warunkach jeszczó twardszych. ` 

Dalej taż sama gazeta utrzymuje, że przy- 
jęcie nowej pożyczki na rynkach pieniężnych 
międzynarodowych bardziej przekonywająco, niż 
wszelkie slowa, dowodzi tej wysokości poziomu 
na którym bez względu na wszelkie napaści 
i próby stanąl rosyjski kredyt państwowy. Ga- 
zeta przewiduje zarzuty, że powodzenie pożyczki 
tłomaczy się niezwykle dogodnemi dla kapitali- 
stów warunkami, ale nie zgadza się na to. Jej 
zdaniem, korzyści kapitalistów stoją na drugim 
planie, na pierwszym zaś niezwykle zaufanie 
bankierów do finansów rosyjskich i niewzruszo- 
na moc kredytu rosyjskiego. 

Rząd i jego popleczniey w rodzaju takich 
organów, jak «Nowoje Wremia , dowodzą, że no- 
wa pożyczka dotyczy wyłącznie niedawnej prze - 
szłości i że zawarcie jej przed zwołaniem Dumy 
państwowej było koniecznością, rząd bowiem nie 
mógł pozostawić dawnych swoich rachunków 
nieuregulewanemi. 

„Podobne załatwienie starych rachunków — 
pisze „Nowoje Wremia* — rozwiązuje ręce nowym 
gospodarzom i daje im możność prowadzenia go- 
spodarstwa na nowych zasadach“. 

„Strana“, omawiając nową pożyczkę, tak pi- 
sze: 

„Potrzeby zaciągnięcia pożyczki nikt nie za- 
poznaw:ł, ale opinia publiczna domagała się, aby 
sam naród, który spłacać ją będzie w osobie swych 
reprezentantów, mógł ocenić jej warunki, kontro- 
lować użycie tych środków finansowych, które 
zdobyto po takiej drogiej cenie. Ale biurokracyi 
potrzebne były pieniądze dla niej samej. Więe 
niech nam nie dowodzi, że miała na widoku tyl- 
ko uregulowanie starych rachunków — jeno, że 
chciała mieć ręce rozwiązane”. 

„Dwadcatyj Wiek* dowodzi znów, że tylko 
dzięki zrzeczeniu się realizacyi pożyczek zewnę- 
trznych w ciągu dwóch lat osiągnięto powiększe- 
nie nowej pożyczki z sumy 1800 milionów do 
2!/, miliarda franków, czyli 843 milionów rubli. 
Przy realizacyi jednakże po kursie 85, doliczając 
komisowe bankierów po 3%, rząd otrzyma tylko 
717 milionów rubli. Procenty od tej samy do koń- 
ca roku wynoszą w przybliżenia 22 miliony robli 
i nie zostały włączone do budżetu wydatków. Na- 
leży je przeto potrącić z pożyczki, wskutek cze- 
go w rzeczywistości rząd otrzyma tylko 695 mi- 
„ lionów rubli. 

Suma to poważna, ale nie wystarczająca na 
bieżące potrzeby i pokrycie starych długów. We- 


dług oświadczeń bankierów francuskich, dług we- 
kslowy rządu rosyjskiego we Francyi wynosi 800 
milicnów franków, czyli 300 milionów rubli. Na | 
zaszdzie warunków nowej pożyczki suma ta oraz | 
200 milionów rubli, otrzymanych od Mendelsohna | 
w r. z, winny być apłacone przy realizacyi no- | 
wej pożyczki. Oprócz tego skarb ma zobowiąza- | 
nia na żnaczne sumy w bankach prywatnych i | 
dług Japonii za utrzymanie jeńców, co razem wy- | 
niesie przeszło 800 milionów rubli. | 
Prawdopodobnie więc niezadługo trzeba bę- | 
dzie pomyśleć o nowych operacyach finansowych. 
8. J. 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Tełegrafieznej. 


Petersburg, 24 kwietnia. „Słowo* donosi, że | 
w Qarskiem Siole odbyło się drugie posiedzenie, | 
poświęcone specyalnemu uzupełnieniu zasadni- 
czych praw państwa Cesarstwa Rosyjskiego. Nie- | 
wzruszaluość podstaw uznali za konieczną wszy- 
scy członkowie rzdy. Jednak obawy, że Duma, | 
korzystając ze swoich praw, 'zechee rozszerzyć | 
swoje pełnomocnictwo, zmusiły rząd do zasto80- j 
wania środków. 

Jedyny sposób, który może zapobiedz, zda- 
niem ministra sprawiedliwości, takiemn usiło- 
waniu, jest włączenie do zasadniczych praw 
państwa aktu o prawach Dumy i Rady pań- 
stwa, z zastrzeżeniem, że prawa zasadnicze nie 
mogą być w żadnym razie zmienione. Myśl tę 
gorąco poparł hr. Witte, minister Durnowo iin- 
ni stronnicy istniejącego sposobu rządzenia. Pro- 
jekt przyjęto bardzo przychylnie. W dalszym 
toku obrad wyjaśniło się, że Doma i Rada pań- 
stwa będą pozbawione prawie możności porusza- 
nia kwesty! rozszerzenia swoich atrybueyi. 

Petersburg, 24 kwietnia. W zjeździe kadetów 
w d. 4 maja będą brali udział delegaci prowin- 
cyonalni, nowoobrani członkowie Rady państwa 
i Dumy państwowej. W pracach przygotowaw- 
czych biorą udział: Rodiczew, Petrunkiewicz, Mu- 
romcew, Milukow, Strukow, Kokoszkin, Nabokow, 
Hessen i Winawer. 

Petersburg, 24 kwieinia, Izba sądowa unie- 
winniła mieszczanina Jofinewa (lat 19), oskarżo- 
nego o zamach na życie podoficera żandarmskie- 
go w Witebsku. 

Petersburg, 24 kwietnia. W Gatczynie na 
drętwicę karku zmarł uczeń szkoły realnej z kla- 
sy 7:ej. 

Petersburg, 24 kwietnia. Na posiedzeniach 
w dn. 18 1 23 b. m. komisya żywnościowa pod 
przewodnictwem wiceministra Harki ponownie 
wyasygnowała 572,677 rub., eo razem z poprze- 
dnio asygnowanomi wynosi 74,555,545 rub. 70 
i pół kop. 

Petersburg, 24 kwietnia. Zwolnienie dzieka- 
ua wydziału prawnego uniwersytetu charkow- 
skiego, prof. Grodeskula, od kary zesłania ad- | 
ministracyjnego jest sprawą kilku dni, potrzeb- | 
nych dla formalncści prawnych. 

Petersburg, 24 kwietnia. W mającym się od- 
być zjeździe kadetów na porządku dziennym są 
sprawy: powszechnego prawa wyborczego, przy- 
sięgi w sądzie, profesyonalnych organizycyi ro- 
botniezych, sprawa agrarna, sprawy narodowo- | 
ściowe, sprawa uutonomii Królestwa Polskiego. i 

Petersburg, 24 kwietnia. Na członka Rady ; 
państwa z gub. wileńskiej wybrany został Kor- | 
i 
1 


win Milewski. 

Petersburg, 24 kwietnia, Nicktóre pisma 
rozważając warunki nowej pożyczki, dowodzą, | 
że Rosya zobowiązała się w ciągu lat dwóch | 
nie wypuszezać nowej pożyczki. Z tego powo- | 
dn <Torgowo-Promyszlennaja gazeta» twierdzi, | 
że jest to zwykły warunek, w praktyce zawie- | 
rania pożyczek, lecz w danym wypadku wara- | 
nek ten stosuje się tylko do Francyi, co tłoma- | 
czy się koniecznością dania rynkowi czasu na 
pomieszczenie nowych obligacyi ; 

Moskwa, 24 kwietnia. W ciągu jednego dnia | 
dzisiejszego subskrypeya na pożyczkę wyniosła | 
w Moskwie '/, miliarda franków. Przy zapisy- | 
waniu się, wiele osób składa kwity banków za- 
graniezaych, dowodzące, że pieniądze przecho- | 
wywane są na rachunkach bieżących zagranicą. 

Moskwa, 24 kwietnia. Wobec zupełnego | 
„spokojenia się, w tych dniach będą wznowione 
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wykłady w uniwersytecie tutejszym. W szkole 
inżynieryjnej rozpoczęły się już wykłady. 

Odesa, 24 kwietnia. Na wyborach kadeci 
otrzymali 20438 głosów, partya porządku legal- 
związek rosyjskiego narodu 2663, 
blok związku 30 października i partyi kandlowo 
przemysłowej 865 

Mohylów, 24 kwietnia. Gubernator uwolnił 
z więziema 32 oskarżonych 0 
Homlu. 

Rostow nad Donem, 24 kwietnia. Z rozpo- 
rządzenia naczelnika miaste uwolniono 59 aresz- 
tantów nolitycznych. 

Rostow nad Donem, 24 kwietnia. Okradziono 
cerkiew Łazarewską. 

Wiedeń. 24 kwietnia  Stronnietwa niemie- 
ckie, młoduczesi i socyaliści chrześciańscy zain- 
terpelują rząd w parlamencie, żądając bliższych 
szczegółów porozumienia korony z Węgrami, dla 
dowiedzenia się, 0 ile ono dotyczy Austryi, oraz 
jakich środków zamierza rząd nżyć dla uniknię- 
cia prawdopodobnej walki ekonomicznej Austryi 


| z Wegrami. 


Kazań, 24 kwietnia. Przybyli tu z Czyty 


| dla ekspertyzy lekarskiej do szpitala dla obłą- 


kanych więźniowie polityczni, skazani na śmierć: 
Zaporożskij, Szurepow i Kriwonosienko. 

Orzeł, 24 kwietnia. W powiecie karacze- 
wskim z powodu nie wpływania podatków ziem- 
skich, urzędnikom wypłacana jest połowa wyna- 
grodzenia. Kupno środków lekarskich powstrzy- 
mane, jak również otwarcie nowych szkól. 

Perm, 24 kwietnia. Na członka rady pań- 
stwa wybrano przemysłowca Kamieńskiego, po- 
stępowea. 

Paryż. 24 kwietnia. Około 6 000 praeowni- 
ków jubilerskich rozpoczęło bezrobocie, żądając 
ośmiogodzinnego dnia pracy przy wynagrodzeniu, 
pobieranem obeenie za dzień dziesięciegodzinny. 

Londyn, 24 go kwietnia. Według wiadomości 
z Szanghaju, wieść o podpisania umowy angiel- 
sko tybetańskiej jest pozbawiona wszelkiej pod- 
stawy. 

Paryż, 24 kwietnia. Według bankierów tu: 
tejszych, sprawę pożyczki, po nieudanej emisyi 
jej w grudniu r. z, wziął w swe ręce br. Witte. 
Najważniejzzą trudnością przy układach o tę po- 
życzkę były niepokoje, absorbujące uwagę całe- 
go świata cywilizowanego, a zwłaszcza sprawa 
marokańska, oraz niemożność rozpoczęcia przez 
hr. Wyttego rokowań ustnych bez przedwczesne- 
go ich rozgłoszenia. Ostatnią z tych tradności 
usunięto wreszeie skatecznie na początku lutego 
r. b. Omówiono też wówozas główne podstawy 
pożyczki i plan działania. Od tego czasu aż do 
chwili przyjazdu tutaj Kokowcewa, hr. Witte ko 
respondował ustawicznie z Rouvierem, tudzież 
tuteiszymi działaczami finansowymi. 

Londyn, 24 kwietnia. Mówiąc o pożyczce 


| rosyjskiej, „Times” twierdzi, że uprzedzenie an- 


glików do umieszczenia kapitałów w Rosyi, 
zmieniło się pod wpływem wypadków na Dals- 
kim Wschcdzie, porozumienia francusko angiel- 
skiego oraz pomocy, okazanej przez Rosyę Fran- 
oyi w sprawie marokańskiej. Z punktu widze- 
nia polityki międzynarodowej, nie u'ega wątpli- 
wości, że pożyczka rosyjska osiągnie w Anglii 
wyniki zadawalające. „Standard i „Daily Gra- 
phic” zwracają również uwagą no korzystne wa - 
runki pożyczki. > 

Białogród, 24 kwietnia. Przywódca postępow- 
ców, Stojan Nowakowicz, interpelował rząd z po- 


| wodu nieuznania obecnego króla Piotra przez Aa 


glię i H'landyę. 

Szanghaj. 24 kwietnia Przejrzany ponownie 
traktatı augiclsko-tybetański podpisano wczoraj 
w Pekinie. W traktacie tym Anglia uznaje pro- 
tektorat ehiński nad Tybetem i obiecuje nie wira- 
cać się do spraw jego wewnętrznych, jeżeli wtrą- 
cać się do nich nie będą inne państwa. Chiny 
zgadzają się na otwarcie niektórych rynków ty- 
betańskich dla handlu angielskiego, tudzież obie- 
cują zbudować linie telegraficzne. Anglia otrzy- 


| muje pierwszeństwo, co do koncesyi kolejowych, 


Gbiny zsś obowiązują się zwrócić Angli koszt 


| wyprawy tybetańskiej w sumie 2,400,000 taelów. 


DZIENNE. 
Petersburg, 25 go kwietnia. Wielka Księżna 


| Elżbieta Maurycówna o godz. 8 minut 23 rano 


szczęśliwie powiła córkę, której nadano imię 
Wiary. 

Petersburg, 25 kwietnia. Z Najwyższego Roz- 
kazu dozwoluno bankowi włościańskiemu na wy- 


płata procentów 15 stycznia i 14 lipsa; 
waniem 14 maja i 14 listopada oraz ban owi 
szlacheckiemu lą seryę 4'/,% na sumę 10 m 
lionów i 5% na sumę 25 milionów listów zastaw” 


| nych bez wygranych z wypłatą procentów 


zaburzenia w | 


maja i 14 listopada oraz losowaniami 28 martá 
i 28 września. 

Moskwa, 25 kwietnia. Pożar zniszczył drew" 
niang oficynę w posiadłości mikołajewskiego 19 
stytutu sierot, wynajmowauą na mieszkania 10W 
nie. Spłonęła też cerkiew drewniana zZ inwepta” 
rzem cerkiewnym. k 

Rozlokowany pod Moskwą sergiejewski pał 
wymaszerował do Tały. 

Kronsztad, 25 kwietnia. Włościanin Żakow” 
ski, który w Samarze rzucił bombę na generała 
Sergiejewa, skazany został przez tutejszy sąd W0 
jenny na rozstrzelanie. 

Sewastopol, 25 kwietnia. Wszystkie okręt) 
oprócz „Ouzasowa* —uszkodzone w czasie powsta 
nia listopadowego zostały naprawione. Naprawā 
<Oczakowa» opóźnia się wskutek braku materyś” 
łów. Prowadzą się roboty wodne przy podniesie” 
niu Bagn Budujący się paoceraik „loan Złoto” 
usty* będzie spuszczony na wodę w dzień owat“ 
cia Dumy państwowej. 20 

Białystok, 25 kwietnia. O godzinie 9 m. 3 
wieczorem na głównej ulicy Lipowej do magazy" 
nu Kleckiego rzucono bombę. Miejsca wybać 
strzeże woisko. 

Kamieniec Podolski, 25 kwietnia. Na członk* 
Rady państwa wybrano obywatela ziemskiego Glo: 
wackiego z wyższem wykształceniem katolika. 

Londyn, 25 kwietnia. Według informacj! ER 
zet miejscowych, liczba osób podpisujących * 
na pożyczkę rosyjską niepomiernie wzrasta 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Spitimira. JU% 
tro Bogufała. J 


STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowsk* 
ar. 16. Otwarin od godziny 19 rano do godziny r 
czoram 


CYRK WŁOSKI F. K. FERRONI. Codziennie prźtt” 
stawienie. Początek o godz. 8 i pół wieczorem. 


KRONIKA, 


Sprawa z maryawitami. Ciekawa apra wag 
charakterze karnym sądzona będzie w dniu, 4 
b. m, tj. w dnin jatrzejszym w XIII rowirh 
m. Łodzi. 5 

Oskarżeni są ksiądz maryawita Pągowski, 
świeccy wyznawey maryawityzmu 0 samow0!9 
i zakłócenie porządku w kościele i na cme% M 
raa w Zgierzu, których to czynów oskarżeni do 


puścili się, wtargnąwszy do kościoła i agin 
nąwszy go w swoje posiadanie Przesiąpicc) 


to przewidziane jest par. 36 i 142 Ustawy 
nej. Sprawą na skutek skargi ks. prałata 
bielińskiego prowadzi adwokat przysiąg 
Hermanowski. -A 
Tow. ake. R. Kindlera w Pabianicach. "i, 
bryka Towarz. ako, R. Kindlera w Pamadicao" 
z powodu powtarzających się ciągle atrojków 5 
coraz to nowych żądań, stawianych przez rob" 
ników w sprawie podwyższenia płacy zat0 
wej została zamknięta. Wszystkim robotaikon 
w liczbie 2,200 wypłacono w dnin wożorajdzy! 
wynagrodzenie z góry ża dwa tygudnie I i, 
dano im dowody legitymacyjne. Ofioyalisth a 
Kantori wymówiono również miejsca i WYP 
cono pensye za trzy miesiące z góry. 


Ros 
ły W 


A Bor” 
mu, aby wziąć udział w zebraniu Przede 


jski 
M, 
rów wywiązała się żywa dyskusya, poderat Św 
Wozor21 
asy” 
ka" 
Kry” 
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Prawybory w Ill okręgu dały następujący rezultat: 


ROZWÓJ, — Środa, dnia 25 kwietnia 1906 t 


listę komitetu żydowskiego padło 1904 głosy. Rozstrzelone 336. 


łudnią pogrzeb na stary cmentarz katolicki. 
wi Konfiskata. Wozoraj o godzinie 6 ej i pół 
wc0rem do głównego kantoru <Kuryera War 
js awikiego> na Krakowskiem-Przedmieściu, przy- 
7 Omisarz policyjny z siłą zbrojną, która oto 
tyla kantor, drukarnię i eskpedycyę i dokona- 
a Onfiskaty wezorajszego rannego numeru „Ku- 
pan - Jednocześnie dokonano konfiskaty tegoż 
Mern na poczcie. 
i Ponieważ, nie zoryentowawszy się na razie, 
jaki właściwie numer chodzi, zatrzymano „Ka 
"+ ' ba pewien czas druk numeru popołudnio 


wez Towarzystwo akcyjne J. Heinzla: W dnin 
o vorajazym na gmacha fabrycznym Tow. ak- 
Daae? przemysłowego Julinsza Heinzla rozle- 
0 uastępujące ogłoszenie: 
„Wskutek stale powtarzających się ze stro- 
Tobotników żądań o podwyższenie płacy, któ- 
to żądania wywołują ciągła wrzenie i czę- 


Ba 
AA strejki, mie pozwalające na normalną 
Howe zarząd akcyjnego Towarzystwa przemy 


step 50. Juliusza Heinzla zmuszonym jest nie 
Miro wymówić pracę swym robotnikom, maj- 
ląjj" i urzędnikom fabrycznym i po upływie 
Niowego terminu wymowy, poczynająt od 
dzisiejszego, fabryki zamkuąć”. 


Gość z Paryża. Wczoraj bawił w Łodzi i 
Wiedził dra S>rkowskiego znakomity czo 
âd natole Leroy Beanlieu, członek paryskiej a- 
RW naok i dyrektor «de l'Ecole libre des 
ences politiques». X 
Łud -©zony ten przyjechał na kilka godzia do 
Iak, i zbierał tu infurmaeye o stosunkach po 
raj rod, umysłowych i ruchu naukowym. Weżo 
Wyr t wyjechał zaraz do Warszawy, a stamtąd 
tiy teza dalej do Petersburga na okres wybor 
» skąd po powrocie do Paryża zebrane wia- 


duia 


i og 


Wybór przeto d-ra Rząda zapewniony. 


domości i ioformacye opublikuje. Jak wiadomo, 


znakomity ten uczony i publicysta francuski 


| 


3 
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Na listę komitetu polkiego wyborczego dano głosów 7202. Na 


* 


Dokonano napadu. na farbiarnię Gebera 


bardzo wybitny przedstawiciel postępu jest przy- | w Grochowie. 


jacielem polaków. 

W Zgerzu na wyborców powołano pp.: Igna- 
cego Hordliczkę, przemysłowca, Albina Kowal- 
czewskiego, nauczyciela szkoły handlowej, i Jo 
zefa Jędrzejczaka, robotnika. 

W Pabianicach powołano na wyborców: dr. 
Fichlera, który otrzymał 2602 głosy, i p Rocha 

1iadego, rzemieślnika (2306 głosów). Obydwaj 
ze stronnictwa narodowego. 


Z WARSZAWY. 


Kart wyborczych do dnia wezoraiszego wy- 
dano żydom 32,100, chrześcianom 36 300. 

Żadzi mają pewność w okręgu III (wybor: 
ców 8), IV (wyborców 6). V (wyborców. 7), VIE 
(wyborców”8) i VIII (wyborców 7) 

Razem więc cyrkuły te dadzą 36 wyborców, 
na lndność chrześciańską wypada zatem wybor- 
ców 44 Okręg łazienkowski dla polaków nie pe 
wien, mogą tam przejść rosyanie, którzy, gdyby 
me poszli z polakami, przeważyć mogą szalę 
zwycięstwa. 

Mimo to polacy w Warszawie nie porozu- 
mieli się i nie utworzyli jednej polskiej listy. Re- 
dakcye pism nawet wydrukowały trzy odrębne 
listy, wszystko to nie daje pewności zwycięstwa 
polakom. 

Źle będzie, jeżeli wskutek tego stolica Pol- 
ski nie wyda polskich posłów! 


(Telefonem). 


Ożywienie nadzwyczajne. Głosują przeważ- 
nie na listę N. D. 


A 


E RRRRR 


Czolem! 


krwią i potem zlaną, minęła nas hańba! 


Cześć ci za tol 


dopiero, gdy padałeś ze znużenia ! 


~ upadły | 


ich nawet Krezns w złocie kąpiący się! 


Cześć dla Twej bluzy robotniku polski ! 


Niech żyje polski patryota ! 
Niech żyje polski robotnik ! 
Niech żyje doktór Antoni Rząd ! 


ZZ 
OST > 


Wierne dziecię Matki Polski! Robotniku polski! 


Dzięki Tobie tylko, dzięki Twemu zacnemu sercu, bijącemu pod szarą bluzą— 
Tyś, biedaku, nieraz przymierający od chłodu i głodu, zwyciężył! 
Serce Twe wolne od fałszu, obłudy, zdrady, przeczuło jednak grożące nam 


Przeczułeś fałsz, obłudę i zdradę i wystąpiłeś przeciw tym wrogom prawdy < 


niebezpieczeństwo ! 
Ia 
A % całem męstwem dziecka naszej Matki Polski. 


A Ty. zacny robociarzu, nie uląkłeś się ani gróźb partyjnych, ani trudu, ani 
niebezpieczeństw i nie ustawałeś w pracy uświadamiającej młodszą brać, aż wtedy 


Dwa okręgi wyborcze, mimo Twej pracy, mimo Twych wysiłków nadludzkich 
Wiedziałeś o tem naprzód, a mimo to i tam walczyłeś zażarcie | 
Cześć Ci za to, żeś i tych placówek nie pominął, że dzięki Tobie odciągnięci 
byli agitatorzy wrodzy nam z innych okręgów ! 3 
Padło naszych wyborców w dwóch okręgach aż trzydziestu pięciu! ` 
ale ocaliłeś czterdziestu pięciu! w dwóch pozostałych okręgach — boś niepo- * 
ZWOlił całej armii agitatorów skupić się w dwóch tylko okręgach wyborczych. 

E Tyś wiedział, gdzie się rozgrywać będzie walka decydująca. Tyś w tej re- 
ducie jak lew walczył! Boś wiedział, że tam lista nasza upaść nie może, bo na niej 
świeci imię trybuna ludn—imię dr. Antoniego Rząda, człowieka, który wyszedl z ludu. 

Ty, polski robotniku i teraz nie uśniesz! 
` szych głosów — głosów polskiego robotnika! Głosów tych nie stracimy! Nie okupi 


PODŁ WODO 


Ty dasz nam siedm najzacniej- 


KOBIETY POLKI. 


| 
I 
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Wybory. 


O godzinie 9 rano po przedstawienia dowo- 
dów i wymianie hasła, wartownicy wpuścili de- 
legatów na salę, gdzie stoją urny. 

Delegaci, wszedłszy na salę, sprawdzili pie- 
częcie i zamki, na które dowody były zamknięte 
przez noc całą, a znalazłszy wszystko w porząd- 
ku, zwolnili warty, po odejściu których, przystą- 
piono do otworzenia urn. Przy każdej urnie za- 
siadło sześciu delegatów, którzy, podzieliwszy 
pomiędzy sobą czynności, wyjmują karty wybor- 
cze z urn, numerują je, a gdy i ta czynność zo- 
stała spełnioną, rozpoczęto segregacyę kart, co 
dokonano bardzo łatwo z tego powodc, że wur- 
nach znaleziono tylko dwie kategorye kart wy- 
borczych, polsko-niemieckie, których głosy są 
indentyczne i żydowskie. 

Delegacye będą praeowały na zmianę do 
godziny 5 po południu. Jutro zaś o godzinie 9 
rano rozpoczuą ponownie prace segregacyi i ukła- 
dania podłog alfabetu kart wyborczych. 

* 


W czwartym okręgu wyborczym komisyę 
stanowią pp. Jarosław Pełka (prezes), Konstanty 
Henel (zastępca), oraz członkowie: Dawid Roses- 
thal i Józef Brajer. 

W skład podkomisyi binra wyborczego 4 go 
okręgu, które zajmoją się obliezaniem głosów. 
wchodzą: ś 

przy urnie nr I, oznaczonej literami A, B i 
W, zasiadają pp.: Wacław Morsztynkiewiez (prze- 
wodniozący), Czesław Medyński (zastępca), Ka- 
rol Rykert, Adolf Bassert, Jakób Józefowicz, Jan 
Smarzyński, Bronisław Koperski i Józef Ro- 
terski; 

przy urnie nr. II, oznaczonej literami D, E, 
G, Z, Ż, I i J, zasiadają pp: Władysław Eskers. 
dorf (przewodniczący), Emil Hadrian (zastęoca) 
Konstanty Walta, Stanisław Kieszkowaki, Józef 
Richter, Jan „Jiiogling i Abraham Śmietański; 

_ przy urnie nr, III, oznaczonej literami K i L, 
zasiadają pp: Mieczysław Tyszka (przewodniczą- 
cy), Tadeusz Kokeli (zastępca). Paweł Prachni- 
cki, Otto Wiakler, Bolesław Kuabe, Aron Po- 
tasz, Wolf Żurkowski, Gustaw Oberman i Jakób 
Le:man, 

Przy urnie nr. IV, oznaczonej literami M 
N, O. P — zasiadają członkowie podkomisyi pp. 
Karol Kozłowski (przewodniczący) Tadeusz Mar- 
kowski (zastępca przewodniczącego), Jan Wierz- 
bieki, Józef Bartosz, Józef Majer, Tadeusz Kacz- 
boraki, Tadeusz Kozanecki i St. Głowinkowski. 

Przy urnie nr. V, oznaczonej literami R, 
S T, U i F—znaidują się członkowie podkomi- 
syi pp. Aogust Kiihu (przewodniczący), Paweł 
Pecold (zastępca przewodniczącago), Jaliusz Ste- 
fanus, Tobiasz Rablow, Tomasz Józefiak, Teo- 
dor Szybilło, Stanisław Heyman, Władysław 
Magnuski i Szlama Stein. 

„Przy urnie nr. VI, oznaczonej literam: H 
C, Č, Sz, zasiadają członkowie podkomisyi pp.: 
Samuel Hersz (przewodniczący), Ludomir Kło- 
kocki (zastępca przewodniezącegu), Stanisław 
Landau, Bronisław Karczewski, Władysław Ciot 
Ludwik Keilich i Gustaw Keilich. ý 

Według sporządzonych w dniu wczorajszym 
protokółów przez każdą poszczególną Doakoa 
syę, po zamknięcia czynności biura wyborczego, 
okazało się, że przy uraie nr. I stawiło się 1364 
prawyboreów, którzy złożyli karty wyborcze; 
przy urnie nr. II stawiło się 1402 prawybor- 
ców; przy urnie nr. III stawiło się 1605 prawy- 
borców; przy urnie nr. IV stawiło się 1558 pra- 
wyborców; przy urnie nr. V stawiło się 1413 
prawyborców, wreszcie przy urnie nr. VI sta- 
WA Ad yć Ogółem tedy w bia- 
rze 4 go okręgu złożyło głosów na w 
8465 prawyborców. SDA a 


* 


„ W dniu dzisiejszym odbywa się wyjmowa- 
nie kart wyborczych z urn, segregowanie i obli- 


| czanie głosów pod osłoną wojska. 


= 


* 


Ów dzień, którego tak niecierpliwie oczeki- 
wano — dzien wyznaczony do składania głosów 
do urn wyborczych przez prawyborców m. Łodzi, 
przeszedł względnie spokojnie. Przy każdem bia- 
rze okręgowem wyborczem panowało ożywienie; 
ożywienie i roch panował do godziny 9 ej wie- 
czórem. Znaleźli się bowiem maruderzy, którzy 
głosy swoje składali dopiero w ostatuiej chwili. 

Przez cały czas oddawania kart wyborczych 
zarysowywała się walka stronnictw. Wzajemnie 
prowadzono agitacyę, aby oddawać głosy na 
upatrzonych przez siebie kandydatów na wy- 
borców: wzajemnie wydzierano sobie odezwy, 
nawołujące do wyborów, oraz niszezeno je. 

Nietylko jednak walczyły między sobą stron- 
nictwa, dążące do przeprowadzenia swoich kan- 
dydatów. Wystąpili jawnie z „robotą“, mającą 
ua celu zniszczenie wszelkich prac przygotowaw- 
czych do wyborów, bandyści i syoniści, oddawna 
bojkotujący Dumę. Działali oni Śmiało i o04- 
ważnie 

Stwierdzono fakty dokonanego napadn na 
biuro żydowskiego Komitetn wyborczego (Za 
chodnia 20), oraz drukarnię żydowską (Dziel- 
na M 7), gdzie zniszczono karty wyborcze, ode 
zwy, proklamacye i t. p., musiały niezawodnie 
przyczynić się do osłabienia siły wyborczej 
stronnictwa żydowskiego. 

Które stronnictwo zwyciężyło, przekonamy 
się wkrotce po obliczeniu kart wyborezych, do 
którego komisye przystąpiły dzisiaj od samego 
Tana. 

Dziś, po otwarciu opieczętowanych wcztraj 
urn wyborczych, przystąpiono do wyjmowania 
kart wyborezych, segregowania kuponów z na- 
zwiskami wyborców a następnie obliezania licz- 
by głosów. h P 

Przypuszczać należy, że przez dzień dzi- 
siejszy czynności związane Z obliczaniem gło- 
sów będą ukończone. Jutro prawdopodobnie bę- 
dziemy mogli podać nazwiska 80 wyborców, 
którzy następnie wybiorą z pośród siebie posła. 

Zaznaczyć mależy, że czynności w samych 
biurach wyborczych przez cały dzień wezoraj- 
szy odbywały się zupełnie spokojnie, niczem 
niezakłócone. Każda podkomisya, obznajmioną 
doskonale z instrukeyą i techniką wyborów, 
przyjmowała, regestrowała nazwiska prawybor- 
ców i wkładała głosy do ura wyborczych bar: 
dzo szybko. í k 

O każdej też porze dowiedzieć się można 
było przy każdym stoliku o liczbie złożonych 


BOZWÓJ — 


Środa, dnia 25 kwietnia 1906 r 


NA 


glosów przez prawyborców, a przyjętych przez 
daną podkomisyę. 

Do godziny 9 ej wieczorem liczba oddanych 
kart wyborczych w Il jem iIV tem biurze okrę- 
gowem przedstawiała się w sposób następujący: Í 
w okręgu dragim na ogólną liczbę, wykazaną 
| przez magistrat 12,963 prawyborców, stawiło | 

się przy urnach wyborczych 9974, w tem do 
80% żydów; w okręgu czwartym na ogólną licz- 
bę, przedstawioną przez magistrat 11,790 pra- 
wyberców, zgłosiło się z kartami wyborczemi 
8527, w tem 5% żydów. 


Z sali Koncertowej. 


Wczoraj okeło g. 11 przed poładn, do pro- 
wizorycznego biura przedwyborezega żydowskie- 
go, które mieściło się przy ulicy Dzielnej pod 
ur. 7 w kawiarni, weszli buadyśc), porwali i wy- 
raueili na vliee przygotowane odezwy, których | 
było około 4,000 egzemplarzy. Z kawiarni prze- 
szli oni do drukarni mieszczącej się w tym 8a- 
mym domu, zniszczyli również sporą ilość odezw 
poczem najspokojniej odeszli. 

; Całe to zajście było dokonane tak prędko, 
że ani silny kordon wojska, stojący ma uliey, | 
ani tłumnie zebrani żydzi nie o tem nie wie- | 
dzieli. Zanważono jedynie masę proklamacyi 
podartych, które wyrzucone zostały na środek 
ulicy. 

Około godziny 11 ej i pół tłumy prawyber- 
ców zwiększyły się i pomimo deszezu staly cier- 
pliwie, ezekając kolei wejścia ma salę. 

Żydzi, zbici w kupkę, ani na krok nie ustę- 
powali polakom i niemeom, e0 wywoływało pe- 
wne nap'ężenie, lecz do żadnych starć nie do- 
szło. Płatano gebie wzajemne figle, w formie 

| lnźayeh doweipów pod adresem jednej lub dru- 

giej strony, co było o tyle debrem, że odwraca - 
ło uwagę podnieconych, a tem samem zapobie- 
gało starciu. 
O godzinie 5 ej minut 15 podług wykazów 
legitymacyjnyeb złożono do urn 6 634 głosy. 
Około godziny 6 poczęło robić się luźniej, na 
| sali zato panował ścisk, lecz dzięki sprężystości 
straży obywatelskiej, porządek utrzymano wzo- 
rowy, a że i delegaci uabrali pewnej wprawy 
technicznej, załatwianie prawyboreów odbywało 
się bardzo szybko. O godzinie 7 wieczorem na 
ulicy przed salą Konceriową zrobiło się o tyle 
luźniej, że ruch kołowy i tramwajowy można 
było przywrócić. 

Do godziny 9 wieczorem składanie głosów. 

odbywało się w tempie ożywionem. Puosktu- 


19) 


A. R. Green. 


TAJEMNICZA OBERŻA. 


POWIEŚC. 


(Dalszy ciąg — patrz Je. 90). 


„Czułem sią mało usposobiony do wzięcia 
udziału w rozmowie, zadowoliłem się tedy obser- 
wowaniem obojga, a ta obserwacya umocniła 
mnie bardziej jeszeze w przekonaniu, że tylko 
jego bezbrzeżna zarozumiałość mogła w nim 
wzbudzić myśl zuchwałą pojęcia za żonę tej peł- 
nej czaru i wdziękn istoty. Ze smutkiem my- 
Ślałem, że mie ma Ona już ojca, ani matki i że 
na ślepo, nieprzestrzeżona, wpadaie w nieszczę- 
ście, z którego nikt na świecie już jej nie wy 
ratuje. 

„Odtąd przypadek, a bardziej jeszcze życze- 
mie 1 wola Urqubarta prowadziły mnie ozęsto 
pod dach, gdzie panna Dudleigh roztaczała swój 
słodki urok. Wrażenie pozostało wprawdzie za: 
wsze to samo, ale mimo oałego wdzięku i uro- 
dy, zdolnej zachwycić oko mężczyzny i rozpło: 
mienić serce jego, nie ona miała wstrząsnąć 
całą moją naturą i rozbudzić drzemiącą we mnie 
namiętność. Stąd Urqubart nie popełniał glup- 
stwa, gdy mnie tam tak często zabierał ze sobą, 
ale gdybym był mógł przecznć, do czego te wi- 
zyty doprowadzą, byłbym raczej rzucił się na 
bruk z dachu tego domu, niż raz jeszcze prze- 
kroczył ów próg złowrogi. 

„A jednak... kto wie? Czyż często bezbar- 
wność życia nie jest dla nas nieznośniejsza, niż 
jego cierpienia i bóle? Tęsknimy za wirem ży- 


| cia, uciekamy od jednostajnego istnienia. Natu- 

ra namiętna, jak moja, musi kochać... nawet, 

gdy jako wzajemność nie otrzymuje nie prócz 
płomieni ognistych i tajemniczej śmierci... musi 
zapałać miłością i być szczęśliwą, albo zginąć, 
jak los postanowi. 

„Ale ja mówię zagadkami. Jeszcze panu nie 
nie powiedziałem o niej, a już panu mówię o 
śmierci i zgubie Postaram się opowiadać zwię- 
źlej, choćby dla dowiedzenia, że z latami nau- 
czyłem się panować nad sobą, 

„Było to w pogodny dzień jesienny; lasy 
jaśniały przepychem złocistych liści, a cały 
świat tonął w blaskn słonecznym Poszedłem do 
panny Dudleigh, aby wytłómaczyć swego przy 
jaciela, który zamierzał ten dzień wspaniały 
spędzić gdzieindziej. 

„Oddawna jnż mojs pierwotna nieśmiałość 
wobec jej bogatego wspaniałego otoczenia nstą- 
piła miejsca przyjaźni serdecznej i ezczerej. 
Przestąpiwszy próg pokojn, gdzie po raz pier- 
wszy nirzałem pannę Dudleigh, pewien byłem, | 
że zastanę ją, jak zwykle, przy wielkiem oknie 
narożnem i że wstanie z uprzejmym uśmiechem, | 
ale też i z rozczarowaniem w spojrzeniu, gdy 
zobaczy mnie samego, bez Urqnharta. 

„Pokój wszakże był pusty i zamierzałem 
właśnie poszukać służącego, aby się kazać za- 
meldować, gdy ogarnęło mnie szezególne, nie- 
wyjaścione uczucie. Stałem nagle, jak ogłuszo- 
ny, zdrętwiały, pod urokiem, nie wiedząc, skąd 
pochodził ten czar, który mnie opętał, czułam 
się, jakby uniesiony ze świata rzeczywistego 
w krainę marzeń. 

„Urok był tak potężny, wrażenie takie nie- 
pokonane, że minęły prawie minuty, zanim ockną- 
łem się z tego oszołomienia. Gdy nareszcie ped- 
niosłem oczy i odwróciłem się, ujrzałem przed 
sobą kobietę, w pestawie wyczekującej, na któ- 


lnie przestaje. Ona miała głos taki, każd 


alnie o godzinie 9, przewodniezący p. Kazimiet? 
Arkuszewski wyszedł przed gmach i trzykrotnie 
wezwał prawyborców do oddania głosów. Ponie- 
waż nikt nie zgłosił się, podwoje zostały zamknūię 
te. Skrzynie 1 dowody opieczętowano, a nastę" 
pnie oddano pod dozór wojska, 

Podług zebranych danych w pierwszym 
okręgu na 5,737 prawyborców, jak wykazują "0" 
zesłane przez Magistrat legitymacye, stawiło 8/6 


| 4489 prawyborców, pomiędzy którymi przewa 


żali żydzi co najmniej 75 %/⁄ W trzecim 2% 
okręgu na 13,124 rozesłanych legitymacyi, 5% 
wiło się przy urnach 9 244 prawyborców, w te% 


| w przybliżenie 15 — 20 */, żydów. 


Z sali Krakowskiego. 


Do składania głosów dla pierwszego okręgi 
wyborczego wybrano salę Krakowskiego przy ul. 
Południowej Ne 36. Wybór tego lokalu był o tyle 
niefortunnym, że sala ta mieści się w głębi po”? 
wórza, jest nizka, ciemna i brudną. 

O godz. 9 rano delegaci pod przewodnictwem 
p. Wiesława Gerlicza zajęli miejsca przy trzeć 
stołach, które były oznaczone literami: Pierw3ty 
stolik litera A—133 prawyborców, B —469, W~ 
439 G—555, D— 187, E— 34, Z — 28, ogółem 
1,845, przy stole tym, jake delegaci zasiedli na 
I zmianę: pp. Emil Patz, Stanisław "Tybuchowski 
Stanisław Brudzyński, Gastaw Heike i Józef 1r 


| kowski; II zmiana: pp. Hentyk Klein, Samus! 


Landan, Jan Michalak, Andrzej Czaraceki i Bm% 
nuel Szlamowicz. 

Drugi stolik: litery L—201, 1— 20; 3—18 
K—669, L—294, M—373 N—109, 0—104, Be 


324 prawyborców, ogółem 2,112, przy stole tym 
na I zmianę zasiedli: pp. Jan Czarnecki, Oskar 


Szwab, Daniel S:ein, Aatoni Miehałkiewicz, Bii 
Habergtü:z;, II zmiana: pp. Edward Meyer, 


| gust Bliwert, Józef Bocheński, Józef Zieliński i 


B>as Seideman. 9 

Trzeci stolik: litery R—367, S—279 T—13% 
U—48 F—241, H—1I9, C—104, 0:29, 937 
249, Szez—17, E—63, Ja—-34, Ja—102, Pita- | 
prawyboreów, ogółem 1,780, przy stole tym kj, 
siedli na I zmianę: pp. Józef L'pkowski, Zygmah 
Ślaski, Stanisław Panek, Stanisław Stokowś! ii 
Jakób Fajtlowicz; II zmiana: pp. Edward Ma” 
cher, Radolf Zerdt, Emanuel Szykier i Walenty 
Zakrzewski. 

Komisyę wyborczą stanowili: przowodnicz407 
inżynier Wiesław Gerlicz, pomocnicy pp. Tomas 
Bocheński i Adam Nebelski. 6 

Po rozpoczęcia czynności o godz. 9-ej Tant 
nietylko na ulicy, podwórzu, ale i na sali wap? 


rej widok zapomniałem o wszystkiem. Jej prze” 
cudna, odrębna uroda, była jakby z innych Ge 
sów, z innych sfer; zapytywałem siebie % calh 
powagą, czy jestem przy zdrowych zmyslaćć 
i czy to nieporównane zjawisko należy w istodi 
do świata rzeczywistego? di 
„l stałem tak, oszołomiony, milezący, r 
ona, aż wreszcie postać przede mną przemieni 
się nagle z posągu marmurowego na kobieta 
z krwi i ciała, która z całą swobodą rzekła: 
„— Jesteś pan zapewne Markiem Felten’ 


Taka prosta dziewczyna, jak ja, nie byłaby e 
gdy wyprowadziła tak z równowagi Edwina 
quharta. eż 


„istnieją głosy, których słodki dźwięk Pr, 
nika serce do głębi i nigdy w niem już na 
jego czarował mnie; gdyby ona nie była nad 
w połowie taka piękna, ten dźwięk rozkostii 
uczyniłby ze mnie jej niewolnika. Bylem S% 
eony. Od pierwszej chwili stała mi się waty. 
kiem, przesłoniła mi świat cały, byłem jej A 
łem i duszą oddany. W upojeniu, jakie H 
owładnęło, zapomniałem zupełnie o zwyczaj? 
stosunków towarzyskich i upojonym wz”. ug 
spoglądałem na czarujący obraz, który © 
w całym swym tajemniczym uroku objawił. 

„Nie była wyższa od panny Dadleigh, po 
uderzała ani posiawą, ani budową, ale 00 %% jel 
miętność i siła, jaka godność unosiła BIQ, ala 
przecudnych ksztaltów! Ciemna suknia oboisks” 
piękną kibić; biała szyja wychylała się swo aa 
dnie; z zachwytem patrzyłem na wiązankę hi 
sowych kwiatów, przypiętych do łona, 
długa gałęż, którą trzymała w ręku, spadała * 
ziemię. 


Ca 


(d. c. n) 
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i 


LU 
ył tlok, przeważnie prawyborey żydzi. Około 
się Ro do stojącego tiumu na ulicy wmieszały 
należy poły skrajne, jak sami żydzi twierdzą, 
wyw wę do bundu i za jaką bądź cenę cheiały 
Wlać pomiędzy tłamem popłoch. 
Poli Anewr ten w porę został spostrzeżony przez 
ty Y i Wojsko, utrzymujące porządek na uli 
itat kutek ezego zręcznie oddzielono skrajnych 
rów od dumn i przepędzono ieh. 
tej pory, aż do zamknięcia czynności 
tony okręgu porządek niezem nie został zakłó 


byt godzinie 5 po poładnin do ura wyborczych 
Biorę onych 3,920 głosów, a o godzinie 9 wie 
nu pi W Chwili zamkuięcia bura, po eblicze 
Wah 4 t legitymacyjnych, okazało się, że głoso- 
4,489 prawyborców 

dów o *Pieczętowaniu urn i wszystkich dowo 
kóta. Oraz spisanin o tem odpowiedniege proto- 
Toje dano uray i papiery pod epiekę władz 
wy, yeh, które rozstawiły przy uraach i na 

Atr sali warty wamoenione. 


Mowa Henryka Sienkiewicza 


w 
Ueloszona na zebraniu przedwyborczem IX o- 
kręgu dnia 22 b. m. 
rach 


nić Obywatele! Staje między wami, aby spel- 
Po: joy Watelski obowiązek, a zarazem wypo- 
wiolka ité kilka słów poglądu na tę ważną i 

Be sprawę, którą zajmujemy się obecnie, 
borg ebie i konieczności wzięcia udziału w wy- 
sili, żę nie będę mówił. Ci nawet, którzy gło- 
możli 
dz 


RA 
kiej 1, nta 


do ostatniego tchnienia ża prawa mam 
4 zatę ©, a należne każdemu wielkiemu narodowi 
tie wda należne i naszemu. —Niech ei posłowie 
kkieh, 99724 się zbytnio de stronnietw rosyj: 
Wysłał eeh pamiętają kim są, jaki naród ieh 
Udg; Niech mają zawsze w duszach poczucie 
aizej Wielkiej roli historycznej, naszej sławy, 
mindy, a rodowej odrębności, —niech umieją nie 
dag Się i nie kładiać, ale z godnością żą- 
śLystkiego, co nam sią należy. 

klag anie ich czeka olbrzy Oto naprzy- 


daa cor: jt lnehy o oderwaniu 
ki klórych * az częstsze slnel o 


e 
ja Królestwa Polskiego, o jakichó zamia: 


zyj, jakichś propozycyach, które mają być 
ne w samej Dumie państwowej, a które 
nada przedmiotem narad ministeryalnych. 
telo, to są przecież ziemie ed tysiąca lat 
do Polki, 
%,e6 w nich jest życiem, pracą, kulturą, 
m te dzieło rąk polskich. Więc poseł, 
Się zgodził na ten nowy rozbiór, któ 


neg aby mu zapobiedz, nie byłby po- 
kóry zy olą, ale posłem zdrajcą, a wyborca, 
Ich 
Mo NAPA, zasługiwałby na takie samo mia- 
La jest. Stang nası reprezentanci przed 
ng, a lm į do tego podwójuem zadaniem, bo 
dia m Ateni bronić i zdobywać:—bronić zie- 
y tagpo Y Wać prawa, które obejmujemy ogól- 
- datę o tenomii. 
Miedo omia] —to jedeu wyraz, a ileż w sobie 
KW iejm w Warszawie, a zatem możneść 
1 grają SR praw dla kraju, to samorząd 
Rita „ólskich, to polskie sądownictwo, 
kolies Polska od góry do dołu, to po 
RY WO, to rozwiązanie rąk do pracy w krajn 
Maly 3 M i spustoszonym, pozbawionym kal- 
Urządzeń, kolei żelaznych, dróg, mo- 


powiatów gub. lubelskiej i siedlec- | 


przesiąkłe krwią polską, | 


stów, kanałów, szkół, szpitali, urządzeń hygie- 
nieznych, ochron, stowarzyszeń, organizacyi ro- 
botniczych, opieki nad pracą, oświaty, slowem 
wszystkiego, co jest nieodzownym warunkiem po- 
stępu. rozwoju i pomyślnej przyszłości. 

Nie popełnialiśmy w ciągu naszych polskich 
dziejów zbrodni, popelnialiśmy tylko ciężkie błę- 
dy. Ale też ojcowie nasi i my, dziś żyjący wy- 
cierpieliśmy się za wszystkie czasy i za. wszyst- 
kie błędy, zaiste, dosyć i nad miarę. Niechże choć 


| przyszłe pokolenia będą szezęśliwe i niech odet 
|ehaą swobodniej Więc autonomię zdobyć trzeba, | 


| 
| 
| 


| 
i 
f 
i 
| 


Blos za posłem skłonnym do podob- | 


| Polskie 


bo bez niej niema dla nich życia. Ale wydaje 
się te zadaniem tak wie!kiem, że mimowoli na- 
suwa się pytamie, czy te nie jest tylko marzenie 
naszych męczeńskich głów i czy nie uwolnione 
jeszcze z pętów nasze ręce zdołają wnieść taką 
badowę., 

Nie, obywatele, to nie jest żadna mrzonka 
€:y żądanie, postawione szezerze i odrazu, bę- 
dzie odrazu spełnione, czy też de antenomii trze- 
ba się będzie wspinać, jakby po szczeblach stro- 
mej drabiny, te przyszłość wykaże. Ale prze- 
cież za antonomią dla Królestwa przemawiają 
i potężne stronnictwa rosyjskie. Zrozumiały ene, 
że niewola, która ich gniecie, jest zależną w zna 
eznej części od naszej niewoli; zrozumiały, że tu 
w ziemiach polskich jest wielka szkoła tego uoi- 
sku, który dławi całą Rosyę, więc chciałyby tę 
szkołę zburzyć, a wychowańców jej rezproszyć. 
Rwa sią im samym dusze do wolneści, więc po- 
osymają jasne pojmować, że nie można być je- 
dneeześnie stronnikiem wolności i nieweli. Ale 
i na tem nie dość! Ow ruch wolnośsiowy rosyj 
ski sam ma do zwalezenia olbrzymie wrogie 
przeszkody i z tego powodu liczyć się z nami 
nietylko chce, ale i musi. Trzeba mu sprzymie 
rzeńców tak w sprawach ogólnych i szezegóło - 


wych—i widzi, że może sprzymierzeńców w nas | nia dostarezył licznie zebranym członkom sekcyi 


znaleźć. W życiu parlamentarnom ciągle istnie 


| ją takie zjawiska, że jeden związek, jedno stron- 


resów nietylko partyjnyeb, stronniczych, ale in- 
teresów całego narodu. Musi ona występować 
w imię całej ziemi i całego ladu, a takie zrozu- 
mienie i poczucie mieć będą tylko prawdziwi 
pelscy patryoei, tylko tacy ludnie, którzy w du- 
szach i sercach będą piastowali te nozncia i te 
ideały, dla których żył wielki naród polski od 
zarania dziejów aż do ostatoiej chwili. Obywate 
le! niech przy powoływaniu wyborców drogo- 
wskazem będzie nam przedewszystkiem ich ro-, 
zum i miłość dla polskich dziejów, dla polskiej 
ziemi i dla tych uezać, gwoli którym lała się 
krew «fiarna; począwszy od @ iiawaldu, a skoń- 
czywszy na Racławicach i Grochowie. Jeśli przy- 
szłość ma zabl Žaié rany, zatrzeć pamięć wyrzą- 
dzonych nam krzywd i uświęcić sprawiedliwy 
związek dwóch wolnych narodów, to tem lepiej 
i z pewnością etworzymy jej ramiona, ale niech 
nasi wyborey i nasi posłowie pamiętają zawsze, 
że związek, to nie roztopienie się i mie zatrata 
w rosyjskiem morzu. Niech symbolem ieh prac 
i usiłowań będzie zawsze nasz orzeł biały i te 


| wezucia, dla których padł na krwawem Maciejo- 


wickiem pelu Kcśziuszko, te ideały, dla których 
żyli Mickiewiez, Słowa:ki i Krasiński, dla któ- 


| rych w sześćdziesiątym trzecim roku całe poko- 


nmictwc, jedna grupa przychodzi do drugiej i za. | 


| solidarae glosy obiecuje również solidarną po 


moe i ustępstwa. Zdarza sią też ustawieznie, 
że nawót niewielka, byle zwarta, ilość głosów 
może przeważyć szalą zwycięstwa na jedną lub 
na drugą stronę. 

"Tak będzie niewątpliwie i w Damie rosyj- 
Będą mas stronnictwa szukały i bądą się 
układać, obiecując pomóc za pomoc. Ale 
rażie? Jedynie wówczas, jeśli Koło 
będzie bezwarunkowo solidarne i nie- 
tylko w sprawach polskich, ale we wszystkiek. 
Cı, którzy twierdzą, że może być i że będzie 
równ.e debrze i w razie przeciwnym, nie mają 
najsłabszego pojęcia e toku spraw w parlamen 


skiej 
A 
w jakim 


tach i wogóle o życiu parlamentarn sa- 
mem Koele można naradzać się, przekonywać, 
| dyskatować 1 spierać, jak kto chee, ale gdy 


większość raz zdecyduje, niewolno występować 
lnsem w Dumie. W sprawie jakiejś dla nas da 
lekiej, która sama w sobie ni grzeje nas, ni 
ziębi, mogą jednak Kołu p.lskiemu ofiarować 
pomoc za pomoc, ustępstwa autonomiezne dla 
nas wzamian za głosy. Ale gdyby Koło zmu- 
szome byłe odpewiadać w takich razach: «My 
tylko w pewnych naszych sprawach obowiązani 
jesteómy do solidarności, a we wszystkich in 
nych możemy się rozlatywać, jak gołębie» — to 
a pewnością powiedzianoby ma na to: Jeśli tak, 
to mie warto się z wami liczyć i skoro nie mo 
żecie pomagać, nie warto i wam pomagać. Tak 
t, powtarzam: tylko zupełne nie i 
nie, tylko absolutna  nieznajome: 
mentarnego, tylke instynktowmi 
<liberum veto> może zasirzegać się co do soli 
darności posłów polskich. Koło będzie eoś zna 
czyć i Rosya będzie raehewała się z niem tylko 
wówezaw, gdy będzie mogło powiedzieć: mam 
tyle a tyle głosów i mogą je wszystkie rznoić 
na jedną szalę. 

Co stąd za wniesek? Oto, jeśli nie chcemy 
tam w Petersburgu być niczem, jeśli nie chce 
my zostać pośmiewiskiem wszystkich partyj, 
jeśli chcemy coś dla naszego narodu uzyskać, 
powołajmy tylko takich wyboreów, którzy do 
Dumy państwowej wyślą selidarnych posłów. 
Brak solidarneści — to niemoc, te bezsilność, to 
w zysku lekceważenie i pogarda, to, jak wspo 
mniałem, wskrzeszenie <liborum veto» — to peli- 
vycznę mankietnictwo. 

Ale oczywiście selidarność powiuna się wspie- 


lenia szły w Sybir, a w ostataieh czasach szli 
ma męczeństwo unici. Tak ma być! i jeśli pod 
taką chorągwią staniemy do wyberów, wówczas 
będzie mas błogosławił Bóg i Polska. 


U miłośników sceny. 


Wieczory poniedziałkowe w sekoyi miłośni- 
ków sceny Towarzystwa teatralnego polskiego 
cieszą się eoraz większem powodzeniem, dzięki 
nader urozmaiconym i trafnie nkładanym progra- 
mom. Ostatni np. poniedziałek w dniu 23 kwiet- 


i wprowadzonym gościom spore podniosłych wra- 
żeń estetycznych i bezspornie należał do naj- 
ndatniejszych 

W pierwszej części dobrane grone miłośni- 
ków bdeżytało piękny utwór Jerzego Żuławskie- 
go „Wianek mirtowy*, sztuką w 4 ech aktach, 
napisaną z tym nerwem seenicznym i wyezn- 
ciem techniki teatralnej, które czynią utwory 
Żaławskiego bardzo podatnemi do wystawiania 
na scenie i która dopiero wypuklła wszystkie 
ich zalety. Do bardziej może scenicznych, niż 
inne, należy właśnie „Wianek mirtowy*, odczy- 
tany, w wiektórych zwłaszeza rolach, bardzo 
udatnie, a nawet z artyamem. Warto, aby utwór 
teu miłośnicy wystawili na scenie, korzystając 
z nieobecności teatra, na jaki eel dobreczynny, 
a celów tych tak dużo. 

W drugiej części programu p'na Rosicka 
z odezusiem i dobrą dykcyą zadeklamowała pa- 
rę utworów poetycznych. Kalminacyjnym za6 pun- 
tem wieczoru był występ sióstr Maryi i Ltoka 
dyi Nowackich, warszawianek, chwilowo bawią- 
cych w Łodzi. 

P na Marya Nowacka, uezenica prof. Ale- 
ksandrowicza, głosem czystym o metalicznem 
brzmieniu odópiewała „Słodkie przebudzenie“ — 
Helmana, „Stacba* — Kosobadzkiej, „Kocha nie 
kocha*—Mascani ego, oraz wiele nadpregramo- 
wych naddatków, zaś p. Leekadya Nowacka ura- 
czyła słuchaczów grą na fortepianie, wykazując 
wiele uczneia i sprawności technicznej, przytem 
ton czysty i uzdolnienie, rokujące młedzintkiej 
pianistce przyszłość w karyerze artystycznej. 


l$) Paweł Weber, 


po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. 

Sakramentami, zmarł w dniu 24 kwietnia 1906. r., 
przeżywszy lat 65 Wġ {i 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi. dnia 26 b.im., 

t.j. w czwartek o godzinie 5:ej po poładniu z do- 

mu przy ulicy Pasaż Meyera Xi 5 na ementarz 

stary katolicki, o czem zawiadamia i zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych streskana 

pI Rodz'n: 

ea a TR ROA SERCE) 


Rozkład pociągów. 
Zimowy. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Qdohodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, o) 1.38, 
1) 3.15, ©) 6.10, f) 8.50, g) 12.30. 
Przychodzą do Łodzi: >) 7.45, k) 9.30, 1) 10.15, 


raé na obronie, na pocznein i zrozumieniu inte- | mj 340, m)5.22, 0).8 20, p) (i.00, r) 4.25. 


W dniu 24-ym b. m. przeniósł się do wieczności 


. Michał Kipper, 


Ww akc szkoła traci jednego z najgorliwszych sw oich czynnych opiekunów, 
wdziwem poswięceniem. 
S okój Twej zacnej duszy! 


609 


| Cieplice Trenczyńskie 


na Węgrzech w Karpatach, | Słynne termy siarczane 36—420 C; 
z osadą słowacką, stąd | wiene w goś 
porozumieć się łatwo. Od| 


Koluszki! 


od 15 maja, Różyca. 


przystanek 
Pokoje z calem utrzyma- 
J niem na miesiące. 

Oferty w „Rozwoju“ dla Z, F. 
605: 


dam, natryski muł siarczany == 
=|Wymaganiom obecnym odpowiedni zakład 
Dyrekcja rozsyła prospe- hydropatyczny. 

kty i przyjmuje zamówie- Sezon letni od 1 maja do Końca września. 
nia na mieszkania. Wy- W maju i wrześniu «pension> tylko w do-| | rze, kelnerzy. młodsze, kuchzrki, stróże 
czerpująca broszura po'ska |mach zarządowych dziennie 6 koron; pokój | znajdą natychmiast korzystną posadę w 
do nabycia: w celniejszych |i kąpiel bez wiktu 3 kor. Dobra paki | kantorze „Praca“, Piotrkowska nr. 119. 


zba- 
u, artretyzmie, nerwobolach, 
porażeniach p" złamaniach itd. 

stacyi ko! Tepla-Trenczyn- Wanny marmurowe i baseny oddzielne dla 


Toeplitz 20 minut do zakładu. I ET a 
== Nauczycielki, Freblówki, 
bony, gospodynie, kasyerki, kasyerzy, bu. 
chalterzy, inkasenci, ogrodnicy jako też 
slużba domowa lokaje, sfangrety, kucha- 


księgarniach. cya, muzyka, teatr i wszelkie rozrywki. 532 GĘSI 


(r. L PRZEDBOŃSO |. 2 NARÓD 


Choroby moczopłciowe, weneryczne i skórne 
ulicę WSCHODNIĄ Ne 69 I Piotrkowska 115. 
róg Dzielnej i Przyjęcie od 10—1 i od 5—8 wiecz; 
powa z chorobami gardła, krta- | w uiędz. i święta od 10—1 i od 5—67/, w 
nosa i wsi od 9 do 1l-ej przed | 4186—r—7 
mł tod popoł. 206-60-31 


~ Inżyn r-Budowniczy 


Adolf Zeligson 


przeniósł biuro z fabryki I. K. Po:nan- 
skiego na ulicę 

Piotrkowską Nè I21. 
Przyjmuje o od 4ej do Gej. __553—8 


dolne i podręczne 


Dr. Feliks $kusiewicz | Dr. Wincenty GajeiGZ || zeza zada Piera ie 
| | brem wynagrodzeniem. 582—4—3 


Choroby skórne i weneryczne 


Andrzeja 13. 
Przyjmuje od godz. 8—9 rano i od 4—8'/, 
wieczorem. W niedziele i Sa od E Lat, 
do 1 popołudniu. 


Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, wenery:- 

czne i moczopłcio 
Przyjmuje od godz. 8—12 r. ! od 6—8 * 
panie od 5—6 popol. 1420-r -117 


Ulica Poludniowa e 2 


chodniej NM 27. , Choroby wewnę- 


ae aP Ere eme- | Drobne ogłoszenia. 
Przybył Gwiad transport. Do waga aaran pokój us By, 
Kanarki z gór Harcu, Wiadomość Dzielna nr. 40, m. 1, parter, 
pięknie śpienujące w dzień front. 951 


i Ries ACE Tro reblanki, bony różnej narodowości, 
siej jewska: ka A dejwko gospodynie i osoby do pielęgnowania 
gimnazyam. Z owanicz H. Broji chorych ma do umieszczenia biuro nau- 
stejn Z Ta 808—1—1 czycielskie Kaczorowskiej, | NGI6-10—3 


Potrzebna jest pal 


do pomocy w gospodarstwie, 


į powrócił i mieszka przy ulicy Za- | 


est kapusta do sprzedania, i beczki. 


IG JSE 8.0. s 987—4-3 
aj ok zaginął dnia 54 marca, za na- 
grodą odprowadzić na -Widzewską 13, 

do właściciela. 9 


znająca się 


Powrócił 


na szycii Wiadomość uł. zzybyrwsi n 
giel w dobrym stanie ie do do sprzedania, 
Ig MSZ Mica Kielma nr. 40 (Bałuty) 97931 
= an OT à Nauczycielka młoda z gimnazjalnym 
a i patentem pragnie przyjąć lekcye na 


| wyjazd; wymagania małe. 


id. Bliższa wia- 
domość w Administraeyi = 


Choroby skórne i weneryczne „Rozwoju“ 
9 


Krótka ul. NA 4 
przyjmuje od 8— 2 rano ( 6—9 wiecz 
vanie nd 5— R on 195057 


“eaim lutm SAMOCHODÓW 


WARSZAWA. Leszno 25. Telef. 40 16. 


Reperacya. = 


do sprzedaży makaronu potrzebny. Wia- | 
domość w Hotelu Vietoria 25 od 7 do 9 
rano f od 7 do © wiaczar FO8—1 


na zaraz podręczna do 
Staro Zarzewska nr.31, m 13 


Sprzedaż. „Garage. 


Wyłączna reprezentacja SAMOCHODÓW  iabryki francuskiej „MORS (o sile od 17 do 46 koni) specyalni: 
budowanych dla dróg tutejszych oraz SAMOCHODÓW (rmy „SIZAIRE et NAUDIN“, wyrabiającej 
wyłącznie SAMOCHODY typu dwuosobowego najprostszej i najpraktyczniejszej konstrukcyi, nie wymagającej 

obsługi mechanika. Szybkośc do 60 wiorst. 


Sprzedaż SAMOCHODÓW de Dietrich, Charron, Renault | innych oraz ŁÓDEK MOTOROWYCH i MOTO- 
CYKLI F. M 4 cylindr. z magnetycznem zapalaniem. 


Wyłączna Agentura Pneumatyków MICHEL:N et Comp. 


U Kompletne stacye elektryczne, wszelkie akcesorya i części zapasowe do 
Samochodów i Motocykli. 


518—30—4 


| pokoje umeblowane pojadyncze 


| wynajęcia. 


długoletni członek Zarządu szkoły rzemiesł „Talmud-Tora'. 


pracował bowiem dla jej dobra z pra- 


Zarząd Łódzkiej szkoly rzemiosł 
Talmud-Tora* 


i2 Ai 
koje z kuchnią I wygodą zatak wg 
_ Zielona nr: 12. 943-40 


oszukuję mieszkania przy rodzinie * A 
Puno i całodziennemyuurzy mam eń 
Oferty składać w adm. EE SA 
lit. y pre 
pPotrzetay a uczeń z -doralównta Pory 
tyką d» składu aptecznego. (i lo 
Przejazd 46. 956-2: 
potrzebna zd zdolna prasowaczka a Sot 
F biazgi. Piotrkowska 11 96077 


otrzebny czeladnik krawiecki 1% SRy 

dnie i kamizelki, Mikołajewski Z4 
mieszk. 35. 948 A 
potrzebny pomocnik na stałe do zaki 

du fryzyerskiego. Główna nA 


[Potrzebne panny do szycia biola 
í uczenice. Długa 20, m. 33. 976 
ponz bne zdolni 
Nr. 35. 
potrzebna podręczna i uczónich I gp A. 
syłki. Dzielna nr. 9, m. 13. gh 
pokój umeblowany z osobnem zp f 
da wynajęcia zaraz. Główna moa i 
A. Gleryng. „8039 
Rorer, w dobrym stanie sprzodam y tat do 
Ul. Anny 33, miesz. 12, PA Sy 
8-ej_ wieczorem. 958— u 


eal 
R kawiarnię, dwa pisedy 40 aka 
kowitem urządzeniem. UI. 2er NA 1 
. 51. [u 
Sker Kolonialno= dystrybucyjny 7 Po 
du wyjazdu zaraz do sprzedania, “, 
domość w Admin. „Rozwoju '. _922— PE) 
Sprzedam magiel zaraz. Winde 
Konstantynowska nr. 49. LET 
Zeat paszport i bilet FA 
imię Stanisława Kędziocskiośo, W 
ny z gminy Wygiełzów, pow. tape kiego: 


ETER 2 2, 
gesit y paszport na imię eam 
Kozieł, wydany z gminy Gnojno. $ "33 
stopnickiego, gub. kieleckiej. 
Zine krawcowe potrzebne 5 zarAż 
magazynu. Nawrot nr. Ło ie 
Zsglnał paszport 1 książeczka po 70. 
dnosciowa Wydana z poczty Ba I 
na imię Goldy Szwareman, paszpo 635 
dany z Tarłowa, gub. radomskiej. 377g 
dolne staniczarki, sęódniczerki I Pe 
ręczne potrzebne zaraz. Piotrkow *"g. 
ur. 93, m. 10. M 


Zselneła “książeczka Jegitymacyja8 „ya 
Ziti Michata Leszowskiego, WYS 
z m. Łodzi. a Hay 

Zsglnat paszport | na imię Józefa_ i. 
wydany z gminy Gaong 980%, 

Zzeinęła "książeczka legitymacyjne, mi 
imię Stanisława Brauna, wydana. Ee 

glstratu m. Łodzi. 


iR 


Zginął paszpori na imię fani, 
Banaśkiewicz, wydany Z gminy BEE i 

pow. brzezińskiego. pt, 

gegra paszport na imię ba 91 DŁ 
skiego, wydany z Łęczycy. __ 

zdolna prasowaczka potrzebna zar go 
&—pralnj. Piotrkowska 145. gei 

Zema paszport na imię WSW” A 
Palczewskiego, wydany Z sic: 3-7 


macięe. Fr. 27: 
Misza Digi 
DJ magie do sprzedania. M 973-0 6 


TEPEE ET an PO, 

par cztero skrzydłowych Tokið do 
48 dwójnych, okutych i oszklonych, w 
sprzedania. Wiadomość na mies radio; 
właściciela domu przy ulicy Pis god 
wej nr. 6. 


ROZWÓJ. — Środa, dnia 25 kwietnia 1906 r. 


udaję do wiadomości powszechnej, że poczynając od dnia (18 kwietnia) 1 maja r. b. pociągi osobowe drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej kursować 
będą podług następującego rozkładu: 


4 


A) 


Linia główna i odnoga Aleksandrowska. 


Warszawa-Granica-Sosnowice 


7 AT Ti andea i i E j 7 
b Nin ml nlem n | BN NJINJN|N|NE || | M 
"1981 15 17) 5 |37 | 39'| 88 | 55 1 18/88 | 2 | 20 32 56 40 | 16) 6 | 34 10 
; (Bezt. Osh. |Osb. |Osb. |Pśp. kia [Osb. |Osb. |Msz. | Kuj. Stacye Osb.|Osb.| Krj,| Osb.|Osb. |Msz. |Osb. |Osb. |Pśp. |Osb. |Pezi. 
OR I -—1|-T|-I Hi z Eal I l fa. E D E Take | i 
miu aji uju) | u II IE paT] al | nj=|m ula) T eNO 

Jm m m jm m m mm TUL | il Ir | mt MM m m |m 
ʻi u nm m m === A A 
7 7 T ij 
adch. Warszawa 1 przych. | 05% | — | 7% 5 (1010 |1100 |1140 |16% |1635 |2110 |2135 
przych. |) szón e A odchodz.|23% | — | 6% 8) 612 | 95» |1414 |15201953 |2016 
MOS ADD GUW 6 przych, |2258 | — | 5% | Tas) ga figos |1512 [1985 |2006 
przych. |) Ą ( odch. i22% | — | 515 63! | 851 113% [1428 |1857 |191 
) Koluszki | 
58 |odchodzi | ) (| przych. |215* | — 61 | 843 |1807 j14te | — |1902 
ŁOŻE przych. |) Piotrków (| odehodzi|'0** | — 33% | 743) 13% | — |18% 
3 |1730 |1820 odchodzi | ) (| przych. [20% | oso 338 1818 | — |175 
1 |1919 (2047 |2: przych. |) w6stóc odchodzij18** [2209 0* | 11? 1548 
197 |210 odohodzi |) Orestochowa C mych. [18% als | 20| 19 0% 119| — |158 
przych |)  Zabkowice (| odehodzijizo |201 so) — J21 1003 | — ffo 
| 5" łodehodzi | ) k (| Pprzych. jt 200% | 1% | 010| — 21%] - 9% | — |135 
61 f przych. | ) Granica (| odehodzi]ji6% |19% | 1% 285 — [20% 935 | — {1330 
| | 
| + i | | 
x NIN|N|N|N N|EJN N| N N|JN N| NRN 
5a |37a| 78 | 75 |55a la fi 18a |38a 2a |20a 72 |56a| 74 | 16a | Ga | 76 | 10a 
pa a 
210: |2258 5" fodehodzi ) Ząbkowice (| przych.|16:8 200| 11 |240 13 |'78 | gor |165 |13% 
21% |2346 | |) Sosnowice (| odchodzi 1520 |19 0351230% SE ATOS [2 „JE 51 1123S 
Z . s 
Warszawa-Aleksandrów-Ciechocinek. 
X 54 | | 
Ni N 27 Ni | N7 M 25 N 3 N 26 NM 4 N 54 | 8 | 1E 12 NM 28 
2,0%, Osob. Poczt.  Pośp. | Osob Osob T.Osob.| Pośp. | Poczt. | Osob. 
i zt, p. sob. pa sob. | prąnj, T- OSob.| Pośp. oczt. sob, 
AE (r | ców | rm, |< i Staoye a o A a ean A? 
y LU a o s SREE Kay m i l II LM | OCEAN nr nur 
AM | | | | 
(u j] j] y | i] j] 
6% gor 10 1845 2355 | odch. Warszawa t przych. 640 UAE AL, 13% 20% 0 
23 | | 
Tu 10%: lis | 203 038 |przych. |) ( | odchodzi] 4%: BTN 406], e TA 288 
Hs | ) Skierniew. ( | | | 
107 i 20“ 0*s |odchodzi | ) (| przych. EC (zwie M IPB iS 12% 185% 22% 
div i | 
gta 12% 1913 | 22288 158 przych. |) ( | odchod. 297 o 859 109 17% 2103 
SA | Kutno Gl | 
87 12% | 191 | 29% 2% |odehodzi |) (| przych 242 50 8w | 108 | 16% | 20% 
| 6 | 
19w | 18 | gga | 2gu 3» | przych. |) (| odehod, | ts gos 6% ge | ias; | 1938 
kia |) Włocławek ( | 
10: 1403 2029 0% 308 |odchodzi | ) (| przych tio | 400 OR WNE ALDE: 19% 
7w | | | | | 
al 1 1455 21%, | 055 3% | przych. Aleksandr. odchod. Oii gn 5y: 838 | 1410 18% 
| 4 | 
í 

t A 
N gy 
m o) Xga | w9l | 897) M81| Ns | f NIS M8Z| M84| N86 | M 90| N94 
M 130 | 15% | 2140 | 12° 415 į odchod. Aleksandrów przych.| 238% | 250 | 5io gro 13% 18 

p N E 4m_ | przych. Ciechocinek | odchod.| 23% | 2% | 4 ze 18% | 47 
85 | | | | | 
Gm | M93 | 95| | | NJECIET | 
hu 17% | 190 | agi --  |odchodz. | Aleksandrów przych.| 10% |. 16% | 20% — — — 

| 
| Lin | 1955 — | — — | przyeh. | Ciechocinek odchod.| 10% | 16° | 20% —* = = 
| | 


ROŻWÓJ. — Środa, dnia 25 kwietnia 1906 r. x 94 


8 
YZ ZZS ZZO ZZOZ 


- . Warszawa-Skierniewice. 


T 7 


Mith | 845  N47a | MAT 49 | 851 42 | 644 | 0616 | M 48a, org: ND 
l} I % Pi hrg 4: 


Osobo- Osobo. Osobo- Osobo-  Osobo-  Osobo- 5 Osobo- | Qsobo- Osobo- Ost sabo 
3 S x r = © = obo-  Osobo- 
wy wy wy wy wy wy STACYE wy sd wy wy wy mi 
IM NM UM LM IM; HM nm nm um um umo u 


y 

o | 125 1510 15% 1745 2030 | odchod. Warszawa | przych. 830 930 17% 1930 2010 23% 
732 127 1522 15% 1757 2042 przych. ) i (di odchod! gis gr 1737 1917 m agt 

) Włochy ( 
733 12% 15233" | 15%2 1755 204% | odchod. ) ( przych. 817 gw 17% 19% 1955 ga 

przych. | ) (| odchod. gu goa 17% 1993 1939 

ye, | |1 ) Pruszków ( 
7” 132 153% 16% 186 | 21% | odchod. ) ( przych. 753 go 1711 1938 1935 1925 
228% 
a 


8% | 18% | 155 / 160 | 18% | glu |odehod. | ) (© przych | 7% 8% | 17% | 18% | 19% 


16" przych. | odchod. SE gr 16% 18%% 19/9 2 


) 
) Milanówek ( | 
odchod. | ) (  przyeh. p 74 8!) 165% | 18% 197 2 


gi2 134 15% 1615 1837 21% 


16% przych. | y (odchod. Ths g“ 16% 18% 190% a 

ł ) . Grodzisk ( 
BJ) „BR yy). | e 167 | 18% | gqss | odehod. | ) ( przych.| 7» 84 | 164 = 19% a 
i $ ag > | | | + 
8u i 146 | — | 16% | 189: | 2qu | przych | ) € odchod.| 7 88 || 168 |6— | ng | REM 
| i ) Jaktorów ( M 
a 83% | 14% — 16% 199%. 214 |odchod. | ) ( | przych. 782 871 163! — 1954 al 
SAMI A 16% 1912 f 2201 | przych. | ) ( | odchod. tez 2% 16% — 1842 a” 
1 ) Ruda-Guzow. ( | e” 
86 | 14m. | — | 16» | 10% | 22% |odchod | ) ( |psych | 2% | 86 | 16% | — | agat || w8B 
[O 
wa | am | — | am | 19% | 22% | przych.| ) ( odehod.| 6% qe |o 168 | a || nak, p 182 
) Staro-Radziw. ( | w 
ge | 14»  — | nw | 19% | 22% |odchod. ) ( | przych. | 6% | 70 |) 1060 | — | qso 21 

! | 

przych. | Skierniewice fodchod. | 6% gas 1545 — 18% a 


| 
16% przych. | ) (  odehod. (6 pas siria 18% 1925 
| ) Brwinów ( 


gze | 145% — 1720 1950 2240 


Godziny oznaczone podług południka Warszawskiego. 


; joli” 
1. Godziny przybycia i odejścia pociągów w rozkładzie niniejszym podane są według 24-ro godzinnego liczenia czasu, t. j. godziny popol 
dniowe od 1-ej do 12-ej włącznie oznaczone są kolejno jako 13 ta, 14-ta, 15-ta i t. d. aż do Ż4-ej. 
2. Wyjaśnienie skróceń: krj-—kuryerski; 'pśp.—pośpieszny; pezt. —pocztowy; osb.—osobowy; t. 0sb.—towarowo-osobowy; msz. — ies: P 
„kacfi 
3. Miejsca numerowane klasy I i ll do spania (bez pościeli) za opłatą dodatkową 75 kop. od osoby znajdować się będą: a) w komunik wë 
Warszawa—Granica i Sosnowice we wszystkich wagonach w pociągach kuryerskich XM 1, la, 2 i 2a; b) w komunikacyi Warszawa— Aleksandri 
wszystkich wagonach w pociągach kuryerskich MN 3 i 4. chi 
4. Miejsca numerowane klasy I i II (tylko do siedzenia) znajdować się będą we wszystkich wagonach tych klas pociągów następ ją 
a) w komunikacyi Warszawa Granica i Sosnowice w pociągach pośpiesznych JM 5, 5a, 6 i 6a; b) w komunikacyi Warszawa Aleksandrów s 
gach pośp:esznych NAM 7 i 8. ani 
" 5. Przewóz podróżnych za biletami jedńorazowemi taryfy podmiejskiej odbywać się będzie na dystansie Warszawa-Skierniewice | pocia ję: 
JB 41, 44, 45, 46, 48, 49, 50, 51, 55 i 56, a na dystansie Warszawa Grodzisk także i pociągami MX 47a i 48a, Bilety taryfy podmiejskiej; 
zatrzymania się podróżnego na stacyach początkowych i pośrednich, tracą swoją wartość zupełnie. 


gany 


r pozy d f „154 posp 

6. Bilety miesięczne taryfy podmiejskiej ważne są na wszystkie pociągi osobowe i osobowo-towarowe, prócz pociągów kuryerskich 1 Spi $ 

sznych, a na dystansie Sosnowice—Žgbkowice'i Granica, także i prócz pociągów pocztowych. Przejazd za takiemi w pociągach kuryerskich i A szor 
nych może być dozwolony. o ile w pociągach tych są miejsca wolne, tylko z warunkiem wykupienia odpowiedniego dodatkowego biletu ża ŻW ę 


szybkość, w pociągach zaś kuryerskich prócz tego i plac-karty i tylko pomiędzy stacyami, na których pociągi te zatrzymują się. ~ yć 
ormie w 
7. W pociągach mieszanych MeNe 55, 55a, 56 i 56a, oprócz podróżnych klasy IV przewożeni będą: a) na dystansie Warszawa —Skierni 
podróżni klasy IIi III; b) na dystansie Noworadomsk—Sosnowiee podróżni klasy III. Ę 
8. Podróżni klasy IV przewożeni będą w pociągach osobowych X 53 i 54 i mieszanych 55, 55a, 56 i 56a w wagonach towarowych 
tych z ławkami, lecz tylko partyami w iłości nie mniej, niż osób 30 w komunikacyi miejscowej i osób 40 w komunikacyi bezpośredniej. ga 


BER S 3 
9. Podczas trwania letniego rozkładu jazdy nie będą przyjmowani podróżni w komunikacyi miejscowej: a) na pociąg M 9a ze stacyi 
kowice, Dąbrowa i Będzin, b) na pociąg M 10a do siacyi Będzin, Dąbrowa i Ząbkowice. $ 


gnie 
10) Pociągi XN 81, 82, 83, 84, 92, 93, 95 i 96 na odnodze Ciechocińskiej uruchomione będą od dnia 7/20 maja r. b., pozostało 785 ” 4 


wprowadzenia rozkładu letniego. A 


W tloozni „Rozwoju, Przejazd M 5. Redaktor i Wydawca W. Czej 


